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W ieści wojenne s Europy i Asji.
» ■  m- • ■ - w ł r  ■feiedy się skoncsy wojna?

R e d a  N a r o d o w a  w  W a r s z s w t e .
W arszawa. 27/14 (PAT.) U tw orzył się tu polski 

Komitet narodow y (Rada Narodowa), mający na celu 
‘współdziałanie nad zjednoczeniem wszystkich Pola­
ków, niezależnie od poglądów i przekonań, w  sprawie 
urzeczywistnienia odezw y Zwierzchniego W odza Na­
czelnego; W skład komitetu weszli posłowie i działa­
c ze  społeczni. Komitet ogłosił odezwę do Polaków, 
w  ktćrejymiędzy iniwmi, czy tam y:

„Naród polski, od chwili wybuchu wojny, kiedy 
największy w róg  Polski wystąpił przeciw  Europie, 
bez wahań określił swoje stanowisko. Na taki siosu- 
‘nek Polski do wojny, Rosja odpowiedziała odezwą 
tZwicrzcbniego W odza Naczelnego. Przed  narodem 
polskim słoi teraz wielkie zadanie: pogrom przew ro­
tnej potęgi Niemiec i zjednoczenie Polski pod berłem 
państwowern Cesarza rosyiskiego. . Konieczna jest 
■zgodna praca pod jednem kierownictwem1’.

W  tym celu utworzono organizację polskiego 
.komitetu narodowego. W  odezwie czy tam y dalej:

„Młodzież polska z radością wstępuje w  szeregi 
irmji rosyjskiej. Ludność ze wszystkich sił dopoma- 

v?o jej. W róg  nie pociągnął Polaków swemi obietni­
cami; na jego siłę odpowiedzieli oni spokojem nieza-. 
chwianyin, na obietnicę pogardą. Sformowani zapo- 

imocą intryg rządu austryjackiego strzelcy  galicyjscy 
mie poruszyli ludności Królestwa Polskiego. Od tej 
.ciiwili wszelkie dobrowolne dopomaganie ze s trony 
/polskiej Niemcom i ich sojusznikom powinno być u- 
ważane za  przestępstwo wobec Polski".

Odezwa kończy się wezwaniem  do zjednoczenia 
całego narodu polskiego.

iojna Rosji z Austrją 
i iiemeami.
W  K a r p a t a c h .

Wojenny referent „Now. W r .“ w  numerze z 23 
(10) b. m. w  następujący sposób tłóm aczy przebieg 
operacji wojennych w Karpatach:

ścigając wojska austryjackic, ustępuja.ce od S a ­
nu i z rejonu na południe od Przemyśla, armja rosyj­
ska przycisnęła przeciwnika do gór, zmusiła go do 
ukrycia się w  przesmykach, do zatrzym ania  się na 
•pewien czas na przełęczach, poczcm stopniowo, sto­
sownie do odległości, jakie poszczególne korpusy mu- 
,siały przebyć, zawładnęła  i temi przełęczami w e 
wschodnim i zachodnim Beskidzie.

W  ten sposób w  rękach rosyjskich znalazł się 
Użok, Roztoki Górne i Łupków w  odcinku Karpat, 
przylegającym od południa do rejonu Przem yśla ; 
utrwalenie się oddziałów armii rosyjskiej na tym  
froncie najzupełniej zabezpiecza operacje wojenne 
pod twierdzą nrzed wszelkiemi e\\ cntuainościami, 
choćby i mało prawdopodobnemi próbami A u s t r i a ­
ków odsieczy Przemyśla'. Zajęcie przez armję rosyj- 
ką przejść górskich w kierunku Ungwaru i Homon- 

ny ma większe znaczenie jako zabezpieczenie komu­
nikacji na tyiach ze Lwowem  i możliwości, stosownie 
■do życzenia, posunięcia cię jeszcze bardziej tia połu-

ć"ie  uż do w yiść  prowadzących w  dolinę basenu 
Cisy.

Na zachód od dwutorowej kolei żelaznej Sanok- 
Laborcz-llomonna, w najdostępniejszym, najłatwiej­
szym do przejścia i najniższym rejonie Karpat, woj­
ska rosyjskie opanowały  w ażne w ęziy  dróg, wiodą­
cych z przedgórz Karpat do ieli wnętrza. Miejscowo­
ści Dukla, Żmigród, Gorlice .i wreszcie Nowy Sącz, 
zajęły wojska rosyjskie. Pozycje, zajęte przez wojska 
rosyjskie na tej linji, ułatwiają im rozwinięcie opera­
cji w stronę Krakowa, ale właściwości tycli stron, 
obfitość tak poprzecznych jak i podłużnych dróg, uła­
twiających utrzym ywanie kontaktu broniącym w'cjść 
do Karpat oddziałom austryjackim, w ym agają  uw a­
żnej i poważnej obserwacji przeciwnika i jego ru­
chów'’

Tylko po zajęciu Świdnika, Bardjowa, Lubofy- 
na i Lubo\vli, tj. po przesunięciu się, na drugą stronę 
gór można liczyć na względny spokój i wykonać za­
danie ogromnie wielkiej doniosłości względnie niezna- 
cznemi siłami. Ale na razie, na odcinku ograniczonym 
linjamt ko'ei żelaznej S aiińlŁ-D .wnoman i Nowy Sacz- 
P reszow  (Eperies), wojska rosyjskie i austryjackic 
znajdują się w  rów nych w arunkach i w tych okoli­
cznościami przeciwnik poz law iony  jest możliwości 
wycofania z pod ciosów wojsk rosyjskich części sii, 
nie osłabiając przez to niebezpiecznie części swrych 
sii.

Trochę inaczej rzecz się ma na tym  froncie, 
gdzie wojska rosyjskie zaw ładnęły  przełęczami i ko­
rzystając  z przewagi odrzuciły armię austryjucką ku 
węgierskiej równinie. Ten los spotkał te kolumny 
przeciwnika, które maszerowuiy na S try j przez S ław ­
sko i Tuclilę, na Dolinę przez W yszków  i na Stani­
s ław ów  przez Nadwónię.

Bardzo prawdopodobną rzeczą jest, iż 1e od­
działy armji austryjackiej, rozbite w miarę jak zeszły 
z gór, wciągnęły się z powrotem  w  Karpaty  i zajęły 
wschodnie przełęcze, które, jak z tego widać, znaj­
dują się w  ich rękacn. Na ten cel w ystarczało  wydzie­
lenie kilku pułków z górską artylerją i skazanie ich 
na  zimowanie w  Karpatach, na wysokości około 
4000 stóp, w  śniegu, podczas silnych mrozów z ba r­
dzo uciążiiwemi drogami komunikacji na tyłach.

Tak czy inaczej w  pierwszym  w ypadku opu­
szczenie przełęczy, w  drugim — zajęcie ich przez sto­
sunkowo niewielkie siły, mogło oswebodzić większą 
część armji austryjackich, bijących się na noludnic 
i południowy-wscliód od P rzem yśla  i umożliwić ich 
użycie gdzieindziej.

Iojna z Turcją.
ZE SZTABU ARMJI KAUKASKIEJ. .

Urzędowo 26/13 (PAT).
W kierunku na Erzermn ściganie rozbitego prze­

ciwnika zakończono.
W ostatnich dniach zaszedł szereg potyczek na 

południu od AGszkertskicj doliny, orzyezem  rozpró­
szyliśm y znaczne siły Kurdów, podtrzymywanych  
tym razem przez regularne wojska tureckie.

W pozostałych oddziałach niema zmian.

I\A MORZU I W  TREBIZONDZłE.
Ateny 21/8 (PAT). Krążownik angielski ziapał 

turecki statek żaglowy na wysokości Tej c ios .  Na ża­
glowcu było uwócli oficoiów.

Z Konstantynopola donoszą, że znaczne siły tu­
reckie przewieziono z  Aurjauopoła do 'i rebizoneiy.

W  Trebizonazie wojska ograbiły chrześcijańskie; 
sklepy i zabity 3 chrześcijan.

Turcfa a Bisłgarja.
Bukareszt. 26/13 (PAT.) Take Jonescu w a r ty ­

kule w stępnym dziennika „Rtimani" pisze:
„P rasa  turecka, a właściwie młodoturecka (po­

nieważ w  rzeczywistości w  Turcji ona nie istnieje, 
jest tylko właściwie szajką awanturników') w yraża  
niezadowolenie z powodu postępowania opozycji buł-' 
garskiej. Geimadiew popełnił ogromny błąd, oskar­
żając Rosię o nieszczęścia, które się s tały udziałem 
Bułgarji. Możemy zapewnić, że Rosja w  przeddzień- 
swego pośrednictwa przed początkiem drugiej wojny 
bałkańskiej była bardzo życzliwie usposobiona dlai 
Bułgarji, która nie potrzebow ałaby żałować zwróce­
nia się do sądu polubownego. Jednakże Auslrja po­
pchnęła Bułgarję do wojny

„M łodoturcy te raz  chcą, żeby Bulgarja w ystą ­
piła razem  z nimi, biorąc za powód drugą wojnę bał­
kańską. Młodoturcy napadli na Bułgarję, zabrali' 
Adrjanopoi, Demotikę, stąd oczywiście nic mają pra-* 
w a  przyjaźni ze strony tego kraju, bojusz Bułgarji! 
i Turcji jest niemożliwy.

WYPŁAT \  KUPONÓW.
Soija. 26/J3 (PAT.) Z Konstantynopola donoszą, 

żc potwierdza się urzędowme, iż w ypla ta  kuponów'! 
pożyczek otomańskicli będzie się odbyw ać odtąd ly'- 
ko w  Konstantynopolu. Turecki minister finansów za­
wiadomi! właścicieli obligacji pozyczki z r. 1909, ż e ‘ 
wobec uniemożliwionych jakichkolwiek stosunków/! 
międzynarodowych, kupony z terminem płatności w  
dniu 1 grucinia, będą wypłacane w centralnej kasie 
skarbu.

We Francis S w Belgii.
Z POLA WALKI.

Par;.ż. 26'13 (PAT.) Komunikat urzędowy:
Vv Bdgji zupełny spokój. W  centrum walka ar­

tyleryjska, której jednak nie towarzyszą ataki pie­
choty.

W  Argonach nic nowego. Toczy się niewielka bi­
tw a na w schód od Verdun.

Paryż. 27/14 (PAT.) Komunikat z dnia 25 bm. 
W  ciągu dnia całego nie zaszło nic ważniejszego. Na 
północy kanonada zaczęła słabnąć. Nieprzyjaciel nie 
podejmował a taków  przeciw naszym  linjom, które w 
niektórych punktach lekko przesunęły się naprzód. 
W  okręgu Arras w  dalszym ciągu trw ało  bombardo-, 
wanie miasta i przedmieść. Na rz. Aisnc nieprzyjaciel, 
próbował dokonać atak na wieś Missy, lecz to zupci-i 
nic mu się nie udało i poniósł nadio poważne straty. 
Mieliśmy niejakie powodzenie w okręgu na zachód o d ' 
Souina. W  Argonach, na W ocw rc, w  Lotaryngii i w 
W ogezach panuje prawne zupełny spokój. Na calcj 
rozciągłości lrcntu  upadł obfity śnieg, zwłaszcza w 
bardziej wzniesionych częściach Wogezów.

Londyn 26/13 (PAT.) Korespondent „Timcs'a 
telegrafuje:

Cofanie się Niemców na linji New Port-DiAmu- 
den ma ogólniejszy charakter niż początkowo p rze ­
puszczano. W yw iady , dokonane przez lotników, 
stwierdzają, że nieprzyjaciel zostawił na Izcrzc tylko 
taką liczbę ładzi, która jest niezbędna dla pow strzy­
mania sprzymierzeńców od przejścia ao ofenzywy, 
co się zaś tyczy  poważnego ataku niemieckiego, to' 
taki nic jest już możliwy w tym  rejonie. Wojska, ze- 
orane z tej lii.ji, przeprowadzono do rejonu Lilie.
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uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracja S łowa Polskiego we Lwowie. — Adres dio telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcii 541, .dministracji 740.
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Ceny Prenumeraty.
’u'e Lwowie: rocznie 3G K.. pój 
rocznie 15 K„ kuanaime 7.50 K-, 
miesięcznie 2 50  ca '■odzienn* 
dwulnotne odnoszenie Jo iłom* 
dopłaca się miesięcznie 60  lialeriy, 
Z  p rz s sy łk a  p o czto w a i miesię­
czne 3 K 35  _ KuarirZme 1Q K.
prtlroomt 20  K.. ■ocznie <ŁQ K. 
Za grenicti ..ys>łka ć ■ ■ l) opaślî  
kwartalnie 20  K„ rocznie 80  K. 
Zmiana «dresu pocztowego 50  U. 
Ceny oddzielnych numerów:
V/yU. poranne 6 h. z prze- lO h. 
Wyil. popotod 6 (L sy łks  10 tk

w y c h o d z i  d v ' a  r a z y  d z i e n n i e

Ceny ogłoszeń. 
Ogłoszenia za 1 wiersz drcbntm
pismem lub |ego miejsce 2 0  hal., 
v, numerze sobolr.i.n 3 0  lu-ddrzy. 
N a d e s ł a n e  zo wiersz riron leni pis­
mem lub je^o miejsc? fi‘0  ifpj- 
w riurni-rze niedzielni R  1 K 2 0  h. 
N e k r o lo g ja  za wjer-z petit 6 0  h. 
Z a w i a d o m i e n i a  r> Oubdc!:, za-, 
ręczyr.aclt i t. p. po 1 K CO  hal. 
7?. \*-er;z, najmniej A  K 5 0  oal 
Drobne o g ł o s z e n i a  za \v\raz, 
O hal. najmnej 6 0  hal. Za wiersz, 
5 0  li. na,mniej 5 wierszy (X. 2 50). • 
A t e  Redakcji, A d iiln is ira c il l b r u k a m i: 
Lwów, ul. Zimorowicza Ti-15. 
R ęS ojilsów  naSesłanycr u le zw ra ca  Ela.
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WALKI W  SEF.BRUEGCiE I D1XMUENDE.
Londyn. 26/13 (PAT.) Korespondent „Daily 

News" telegrafuje, że flota sprzy mierzenców bom bar­
dowała Seebriigge i dokonała w  nicnf wielkich spu­
stoszeń. 17 inżynierów niemieckich, którzy p racow a­
li nad budowy lodzi podwodnej w  suchym cloku, za­
bito.

„Daily News" donosi, ze m arynarze  francuscy 
atakowali zeszłej nocy Dixmiidcn i wypędzili Niem­
ców z trzech linji transzei.

OIXMUENDE ZNOWU W REKACH FRANCUZÓW  
; ,  I ANGLIKÓW.

Londyn. 26/13 (PAT.) Nadzwyczajne wydanie 
dziennika „Daily Mail" donosi o odebraniu z pow ro­
tem Dixmiinae przez sprzymierzeńców.

*» 'V
•fi- 7 * ., DLA BELGJI.

Londyn. 26/13 (PAT.) Dzień sprzedaży chorą­
g iew ek  belgijskich mial wielkie powodzenie Pienią­
dze będą doręczone rządowi belgijskiemu na fundusz 
sierót belgijskich.

Wnlrn s e r b s k a .
Nisz. 26/13 (PAT.) W  ciągu 24 (11) b. m. trwSły 

|vvalKi na froncie Lazarewacz-Mionica, zwłaszcza oar- 
'dzo zacięta na lewem skrzydle tego frontu, na pozy- 
jcjach południowo-wschodnich od Lazarew acza . Do­
tychczas walki te nie doprowadziły do ostatecznego 
keznltatu. Tegoż dnia toczyła się zwycięska walka 
pod Rogaczicą z nieprzyjacielską kolumną. Na pra­
ły  ym brzegu Drmy i na wschód ou Mokrej Góry nic 
zaszło nic wybitnego.

: Wifetionsośti teSegraficzne,
ODZNACZENIA W  ARMJI.

Piolrogród. 27/14 (PAT.) Order Białego Orla z 
mieczami otrzymali generałowie piechoty Jepanczin i 
'Smirnow oraz gencrał-lcitnant K;.znaków; Wlodz.- 
mierza 2 stopnia z mieczami: generał-lejtnanci Buł­
hakow, Roscirsciuld, von Paulin, Sw iatlowski, Czika- 
tln, Kaznukow i Szatilow. Anny 1 stopnia z mieczami 
i trzymali: gcneraL-lcjmant Aciaridi - Koroikiewicz-
f.chrcider i generrl-majopowie Czagin, Dcsino, 'Iicho- 
..iawcw i Selircider.

ARESZTOWANIA ROSJAN.
Rzyin. 2613 (PA'1.) Do Rzymu przyby ły  żony 

(bsŚjj& idi. generalnego konsula i wicekons. w  Bey- 
’ rmlr. doniosły one. żc poiicja turecka aresztow ała  
Dli n- A.ów bez względu na glejty, otrzym ane od bej- 
i cckiego walego. Aresztowanie nastąpiło z rozkazu 
i icnuecU-icgo konsula von Mutousa. A>.esztowanyclt 
• rzewieziouo da Damaszku do głównej k w a te ry  ar- 
; '.li t reckiej. Jednocześnie aresztowano 50 innych 
Rosje.;!.

AGITACJA NIEMIECKA W E WŁOSZECH.
R /ym . 26/13 (P \T . )  Niemcy usiłują w  dalszym 

'ciągu wzmacniać kampanię, mającą na celu w yw ar-  
i ie nacisku ku swojej korzyści na w łoską opinję pu- 
•' iic.rną. Jest w pianie w ydaw anie  nowych codzien­
nych a r;hVet humor} stycznych gazet celem agitacji 
i a korzyść Niemiec.

B O M łW  W  KALKUCIE.
Londyn. 26,13 (PAT.) Z Kalkuty teiegTafują, że 

I ornba, rzucona na więzienie śledcze, zraniła ciężko 
j’w ó th  ifcjfcłantów. Podczas ścigania przez policję 
i rzesiępry, rzucono urugą bombę, którą  zabiła poli- 
t jan ta  i ztan k  dwie inne osoby.

W  CINDAO.
Tokio, 26/13 ( P \T . )  Dowódcą oddziału okupa­

cyjnego v | Cindao. mianowany został jenerał Kainio. 
^odihga »?u administracja instytucji kciei szantuń- 
jiao.i, oraz jej przedsiębiorstw gónuczych. Yabronio- 
r o  sprzedawania i wydzierżawiania w Cindao nicru- 
■ homości. Zubroniono Niemcom i Austryjakoin v/y- 
j cżdżać.

FUTRA DLA NIEMCÓW.
Bukareszt. 26/13 (PAT.) Rząd rumuński przeko- 

ał s'ę. żc agenci niemieccy' objeżdżają kraj, s tarając 
ię naby wać po wysokiej cenie futra, niezbędne dia 

i nuji niemieckiej. Z tego powodu minister spraw 
Vzewnętrznych zawiadomił prefektów, że wryw óz fu- 
,;cr jest zakazany.

N A D E S Ł A N E .
Cena za wiersz 80 hal., w  soboty i niedziele K 1.20, 

najmniej 4 wiersze.bT ir  p a d l i m k r
Specjalista chorob skórnych i wenerycznych 
ordynuje dia kobiet i mężczyzn od 11—12, ó—5 

ulica Zlmorowicza I. S (nnprzeciw Sokola).
Y 'V' i V ^

Niemcy i Szwajjaria.
Kampanja w  celu zawojowania opinji publicz­

nej w Szwajcarji rozpoczęła się już w  pierwszych 
dniach wojny według wszystkich prawideł niemieckiej 
sztuki wojennej. W  największych miastach francuskiej 
i niemieckiej Szwajcarji pozakładano pisma, których 
jedynym celem były  ograniczone, fanatycznie tenden­
cyjne komentarze do wypadków wojennych. Niemiec­
cy ajenci zabrali się jednak do tego delikatnego zada­
nia tak niezręcznie i ordynarnie, że w  niemieckiej 
Szwajcarii, gdzie z początkiem wojny prawie niepo­
dzielnie panowały sympatie niemieckie, myśli p rzy ­
brały v prost odwrotny kierunek. Po  zniszczeniu Lo- 
wanjum, Vise i innych miast większość liicmiecko- 
szwnjcarskich dzienników ogłosiła cały szereg pełnych 
oburzenia protestów przeciw dzikości i niekulturalno- 
ści niemieckiego sposobu wojowania. Takie wielkie 
i w pływ ow e dzienniki jak -  „Ncue Ziiricher Zeitung", 
„Bund", „Baseier Nachnchten" ostro zastrzegły  się 
przeciw niekulturalnemu pangiermamzmowi, propa­
gowanemu przez przedajne szowinistyczne dzienniki 
w rodzaju „Bcrncr Tngebiatt" itp.

Francuską pi asa szwajcarska, mimo swego we- 
wnętrznego ciążenia ku Francji, zachowuje się nad­
zwyczajnie ostrożnie i z rezerw ą w  sw ych ocenach 
międzynarodowego położenia i wogóle przestrzega 
jaknJjściślejszej neutralności.

Niemieccy ajenci zatożyii i we francuskiej Szwaj­
carii kilka dzienników, mających na celu szerzenie 
pangiermanizmu. ale ta próba skończyła się s tanow- 
czem niepowodzeniem, Założona niedawno w  Gene­
wie „La Dcpeche Siihs'se“ została zamknięta przez 
rząd szwajcarski za’ ordynarne wycieczKi przeciw 
Francjo Na jej miejscu pojawiła się. druga gazetka 
jiod tytułem „Le NouvelIiste“, której tytuł obleczony 
jest na to, iż lńedośw iadczony i niebaczny czytelnik 
w--cźmie tę gazetkę, zamiast bardzo rozpowszechnio­
nego we francuskiej Szwajcarii dziennika lyjoriskiego 
„Le Nonyciilstc". Ale podrażniona tonem i ag resy ­
wnością pisma publiczność, bojkotuje je.

A!e. nie zważając na te niepowodzenia, Niemcy 
nie rezygnują z zadania „otworzenie oczu Szwajcarji 
na nraw dziw y stan rzeczy". W hśćic ie le  wielkich ho- 
telów' i restauracji, przemysłowcy, kupcy i dziennika­
rze Mrzytmiją. prawic codziennie od nieznanych p rzy ­
jaciół cale paczki cyrkularzy i listów z przetłomaczo- 
nemi na język francuski artykułami z niemieckich 
dzienników'. Większość kupców, utrzymujących z 
Niemcami handlowa stosunki, otrzymuje od sw ych 
kiijentów pryvt atne listy, których autorowie z nai­
wnym uporem starają się przekonać ich. iż w yjąw szy  
pisma niemieckie, wszystkie inne dzienniki kłamią nie­
miłosiernie.

H artow ny  kupiec ogni sztucznych pisze do sw e­
go odbioicy w Genewie: — Niech się. pan pośpieszy 
z zamówieniem jaKnajwiększej ilości ogni sztucznych 
teraz, bo wkrótce wskutek świetnych zwycięstw  nie­
mieckich wzrośnie popyt a z tern i ceny wszelkiego 
rodzaju ogni sztucznych i bengalskich.

Właściciel składu zabaw ek w Norymberdze pi­
sze do swego klijcnta w  Lozannie. Pan, szanow ny ko­
lego, czy ta  dzienniki francuskie, które pana Dezczelnie 
okłamują. Niech pan zrozumie, że wobec świetnych 
wojennych tryumfów Niemiec, wojna długo się cią­
gnąć nie może. Około Bożego Narodzenia zostanie w 
P a ry żu  zaw ar ty  pokój, a święta będzie się obchodziło 
z n iebywałą pompą. W  każdej rodzinie znajdzie się 
kupa zabaw ek dla dzieci.

Ta naiwno-chytra spekulacja opierająca się na 
ewentualnej nieświadomości kupca, to staranie się 
wmówić mu, iż p raw dy  m o/na  się dowiedzieć tylko 
od Niemców — w szystko to robi się według rozkazu 
z góry. W  , Berlin-r Tageblać  ę“. w  „Lcinziger Neue- 
sic NachrLIuen", w „Kćinischc Zeitur.g" i innych wiel­
kich dziennikach niemieckich można znaleść odezw y 
do kupców i gorące rady  korzystania z m iędzynaro­
dowych stosunków ciia szerzenia „niemieckiej p ra ­
wdy".

Żc wielu niemieckich inteligentów jest niezbicie 
przekonanych o tem, iż N'cmcy nie mogą być pobite, 
św iadczy charakterystyczny list pewnego niemieckie­
go inżyniera do jego szwajcarskiego ko!egi:

— Po naszej stronie jest Bóg i prawda! Nie s tra­
szne dia nas ani działa wrogów, ani ich podłe łgar­
stwo. Francja w  dwóch trzecich rozgromiona, (list 
da tow any jest 3 20) października, to znaczy po od­
wrocie Niemców od M arne’y) rosyjska armja ostate­
cznie zniszczona*, Bcigja jest w  naszych rękach, An­
glia straciła większą część swej fioty. Wzięliśmy prze­
szło 300.000 jeńców Francuzów, Bcigijczyków, Rosjan 
i Anglików, podczas gdy my sami straciliśmy w  rej 
wojnie w  zabitych, ranionych i jeńcach w szys tk ;cgo
22.000 ludzi! Nie wierzcie kłamliwym doniesieniom 
sw ych ga.z-bt. W krótce i wam oczy się otworzą. Niem­
cy nie mogą b y d ‘zwyciężone.

To uparte 'przekonanie, żc niema p raw dy  poza 
biurem Wolffa, charakteryzuje  wszystkie niezliczo­
ne Ijśty, cyrkularze, komunikaty itd., i spraw ia w ra­
żenie iakiejś inanji, której podlegają w szyscy  ci nie­
proszeni opiekunowie Szwajcarji

Niezależne stanowisko p rasy  szwajcarskiej w p ra ­
wia ich w wściekłość. „Berliner TagCblatt" bez ape­
lacji oświadczył w  ty cli dniach, iż „Ncue Ziiricher 
Zeitung" — jeden z największych dzienników niemiec­
kiej Szwajcaiji — która ogłosiła wiadomości z a r  siel­
skiego źródła o okrucieństwach Niemców w Bclgji — 
jest przekupiona przez Anglików, a „Yossischc Zei­

tung" zarzuciła „Journalowi de Gcncvc“ i „Gazecie 
Lozańskiej", iż zostały przekupione przez Francuzów.

Kiedy genewska inteligencja ogłosiła protest 
przeciw zburzeniu przez Niemców katedry  w Reims, 
protest podpisany przez najwybitniejszych obywateli 
szwajcarskich, Niemców ogarnął peprostu szal, Całe 
zgromadzenie uczonych niemieckich rzuciło się na 
szwajcarskich inteligentów, a tyciu którzy byli człon­
kami jakiejś naukowej instytucji niemieckiej, natych­
miast z nich wykluczono, zaś innych postanowiono: 
bojkotować. („Russk. Wied." 19 (6) b. m.). I

M neutralne] Ameryce.
Ścisła neutralność. — Interes przedewszystklem.

Korespondent „Russk. SI." w  następujący spo­
sób charakteryzuje nastrój panujący obc-nie w  Sta­
nach Zjednoczonych:

Ameryka jest neutralna. Co dzień przychodząc 
do swego biura mam na oczach afisz, na którym o- 
gromnemi literami w ydrukow ano: Uprasza się nic 
w daw ać  w spory o wojnie To biuro jest neutralne. 
Podobne anonsy spotyka się w  mieście na każdymi 
kroku. W kinematografach przed filmami z v idowni 
operacji wojennych uprasza się publiczność, „aby na­
śladowała przykład prezydenta  Wilsona, zachowała, 
neutralność i nic w yrażała  zbyt głośno współczucia ' 
dla którejkolwiek ze stron wojujących". Urzędnikom 
państw ow ym  i oficerom zakazano surowo w ygłasza­
nia opinji o j rzebiegu operacji wojennych. Wojenni 
eksperci, niewątpliwie oficerowie regularnej armji, w e 1 
wszystkich dziennikach piszą przeglądy działań wo­
jennych. ale piszą je a.iOnimcw o. Ale inirno tych 
wszystkich ostrożności i przepisów temat lozmów w • 
.Ameryce jest wszędzie jeden i ten sam.

Ścisła neutralność niezbędna jest dla Stanów 
Zjednoczonych me tylko ze względów polityki zagra-; 
nicznej, unikającej wszelkiej sposobności, któraby 
mogła wciągnąć w spór S tany  Zjednoczone, ale także 
i ze względu na w ew nętrzne  stosunki handlowe, ja k o 1 
że s ta ram y się w dalszym ciągu, o ile się tylko da,, 
sprzedawać onu stronom zapasy żywności i inaterja-J 
ły wojenne. W  kraju, mającym tak kosmopolityczną’ 
ludność, jak Stany Zjednoczone, neutralność ta konic-j 
czna jest również ze w zględów polityki w ew nętrzne j .’ 
W obec tego ani jeden praktyczny działacz spolecz 
ny nie może oświadczyć się stanowczo za którąś z 
wojujących stron, bo w ten sposób naraziłby się dru-. 
giej stronie. W reszcie neutralność ta  niezbędna jest 
dla zachowania ogólnego porządku i spokoju, albo 
wiem w ybuch namiętności mógłby doprowadzić d o 1 
licznych osobistych konfliktów. Niemałej wagi jestj 
fakt, żc według ostatniego spisu ludności w Stanach! 
Zjednoczonych naliczono 13,500.000 ludzi, urodzonych 
poza Stanami Zjednoczonymi, nic biorąc już praw ie ' 
pod uwagę 13 milj., gdzie rodzice po obu stronach byli i 
imigrantami i 6,000.000 ludzi, zrodzonych z małżeństw, 
którego jeden członek był emigrantem. Razem czyni 
to 32 milj. tak zwanych „hyphenated Americans" 
(„hyphe" znaczy znak dzielenia, „trait d’ union") to 
znaczy „Gcrruano-Americans", „Rnssian-Amcricans"’ 
itd., posiadających dość skomplikowane uczucia pa- 
tryjotycznc.

Jakże się dzielą ci emigranci i po której stronic- 
jest więks7.a p rzew aga?  Na 13,500.000 emigrantów z, 
Niemiec przybyło  2,500.000, z Austrji 1,200.000, z Wę-. 
gier 500.000 ludzi, razem 4,200 uOO głów. Z drugiej 
s trony Anglja dała 2,600.000 ludzi, Rosja 1,700.000, 
Francja 100.000, naw et maleńka Belgja 50.000 ludzi, 
razem 4.350.000 głów. Jak widzimy, siły prawie ró-i 
wne; 9,000.000 ludzi, p r a w i e  samych obywateli, to siA 
ła znaczna. W obec tego żadna nowojorska gazeta nie* 
może wyrazić swoich politycznych przekonań, nie na­
rażając się równocześnie na zrażenie sobie p o ło w y 1 
s w y c h  c z y t e lm K ó w .

Rzecz charakterystyczna, iż wojna w yw oła ła  w 1 
Ameryce gorączkow y rozwój dzienników nieangicl-: 
skich. Rosyjskie tygodniki zamieniły się w  pisma co-’ 
dzienne, „New-Yorkcr S ttn tszchung" zamiast 7000, 
egzemplarzy tuje 50.000. W  takich warunkach nic dzi-, 
wn.ego, iż kiedy nadchodzące z Europy w pierwszych 
ty godniach wiadomości wszystkie  by ły  korzystne dla 
trójporozumienia, „New York Journal" usprawiedli­
wiał się przed swymi niemieckiemi czytelnikami, tłu­
macząc, iż nic jesi źle usposobiony dla Niemców, ale. 
może ogłaszać tylko takie wiadomości, jakie dostaic.i

New-York jest miastem kosmopolityczncm. W 
różnych stronach kraju panują różne narodowe ele­
menty. W  tych dniach np. czytałem w  ostatnim nu-‘ 
merze pisma „La Follettes W eekly", w  organie sena­
tora La Follettc p rzeczytałem  pod tytułem „Bądźcie1 
sprawiedliwi" artykuł, w zyw ający czytelników, aby 
nie wierzyli wieściom o okrucieństwach Niemców. A 
wiecie skąd pochodzi ów ar tyku ł?  W  stanie Visconsin, 
gdzie ten tygodnik wychodzi, mieszka 283.U00 emi­
grantów  z Niemiec i Austrji, a 100.000 emigrantów z' 
krajów skandynawskich, a z k iajów  trójporozumienia 
tylko 75.000 głów.

Na ogół jednak, gdzie niema większości Niem­
ców w  okolicy, usposobienie ludności jest szczerze 
życzliwe dla trójporozumienia.



W czoraj ulice Lw ow a udekorowane były pier­
w sz y  raz  flagami w  barw ach  rosyjskich bialo-niebie- 
cko-czerwonych. B j 1 to dzień urodzin Jej Cesarskiej 
Mości Cesarzowej W dow y Marji Teodorów ny. Jak  

,donosi „Prikar. R uś11 w świątyniach p raw osław nych  
•we Lwowie odprawiono z tego powodu uroczyste 
^nabożeństwa.
— •  J

Wiadomości bieżące.
— Kalendarzyk. Sobota, 28 listopada Rz, kat. Dziś: 

'Kresccntcgo. Jutro: N. I Adw. Saturnina. — Gr.-kat, 
Dziś: 15. Hurija Sarn. Ju tro :  16. N. 25 po św. Maftcja. 
—  Słowiański. Dziś: Gościsława. Ju iro :  Przemyśla.

Wschód słońca o g. 6.57 rano, zachód o g. 3,28 
popołudniu.

— S oraw a  emisji asygnat kasow ych miasta L w o­
w a  — jak dowiadujemy się — została pomyślnie roz­
strzygnięta. W obec tego, że akcja jest w  zupełności 
już przygotow ana przez prezydenta  dr. Rutowskicgo, 
k tóry był inicjatorem tej emisji, będzie ona rnogła na­
stąpić już w najbliższym czasie. Gmina znajdzie dzię­
ki temu pokrycie na najniezbędniejsze wydatki. Asy- 
Ignaty 10 i 20 koronowa, do których rysunków  dostar­
czy ł  a rtysta-m alarz  W ygrzyw aisk i p izedstaw iają  się 
.naprawdę pięknie i artystycznie.

— Badanie stosunków ekonomicznych Galicji. Ga­
mety kijowskie donoszą, że kilka dni temu powrócił z 
.GaPcji do Kijowa profesor tamtejszego instytutu han- 
(dlowego, w ykładający  p raw o skarbow a L. N. Jasno- 
'polski, którego powołały rosyjskie władze galicyjskie 
celem dokonania badań nad znaczeniem komunikacji 
'drogowych i w odnych wr Galicji. Naczelnik kijowskie­
go okręgu dróg komunikacyjnych W. M. Treniuchin, 
p rzebyw ający obecnie w e  Lwowie, zaprosił w tym 
celu prof. Jasiiopclskiego, któremu dostarczono odpo­
wiedniego zapasu m atcrja lów sta tystycznych, map, 
rysunków itp. Na podstawie tego materiału prof. J. 
pracuje już nad wygotowaniem  memoriału o komuni­
kacjach w'odnycu i szosowych w  Galicji.

— Telefony lwowskie zostały  objęte, jak donosi­
liśmy, przez władze rosyjskie. Rząd przyznał kredyt 
do 5000 rb. na place pracowników telefonicznych. 
■Sprawy wszelkie załatw ia się codziennie od g. 10-2 
i 5-7.

— Nową kuchnię dła urzędników kolejowych o-
rwiera dzisiaj prezydium miasta w budynku res taura­
cyjnym w  Ogrodzie Pojezuickim.

— List z Nowego Targu, pisany po francusku, tre­
ści obojętnej, doszedł do rąk  adresa ta  w e Lwowie 
onegdaj, tzn. po jednomiesięcznej wędrówce, przez 
biuro pośrednictwa w  Bukareszcie. Koszty przesyłki 
iw ten sposób listu wyniosły 5 fr.

— Jeńcy. W czoraj wieczorem przeprowadzono 
przez L w ów  około 2000 jeńców' austryjackich, schw y­
tanych w  Karpatach. Byli to przeważnie łandsturmi- 
Jści narodowości niemieckiej, madziaiskiej i rumuń­
skiej. Niezauwazono wsrod nich ani jednego Polaka.

— Pęknięcie rury wodociągowej. Na ul. Karola 
Ludwika tuż niedaleko teatru pękła wczoraj w połu­
dnie ru ra  w odociągow a i pomimo zamarzniętej ziemi 
'woda dostała  się na wierzch, pł> nąc wielkim strumie­
niem. Uszkodzone miejsce do późnej nocy napraw ia­
no. Ponieważ stało się to na torze tram w aju clektr. 
ruch w ozów  linji L. J., K- D. i na Żółkiewskie od ka­
wiarni wiedeńskiej do tea tru  wstrzymano, pasażero­
wie musieli się przesiadać.

— Echa bójki na Łyczakowie. Policja komuniku­
je, że podczas bójki ulicznej na rogatce łyczakowskiej 
'zginęło 2 żydów  a kilkunastu zostało rannych. Owóż 
Iprzy jednym z zabitych nieznanego nazwiska znale­
ziono dwie police asekuracyjne Tow „Anker“ na i- 
mię Beili Scliapirowej, 9 kw itów czekowych, rubrum 

'podania Abrahama Sclmpiry /. Zagórza do s ta ros tw a  
w Brodach, kwity Kasy chorych w Brodach i inne. 
Rzeczy te złożono w  depozycie policyjnym, gdzie 
krewni mogą je odebrać.

— Rozkład jazdy kolejowej. Odchodzą ze Lw o­
w a:

Do Brodów: nr 37 — o g. 9.42; pociąg pośpie­
szny nr. 5 o g. 6.35 wiecz.

Do W oloczysk: nr. 67 — o g. 8.30 wiecz.
Do Raw y Ruskiej: nr. 419 — o g. 9.10 rano.
Do Sądowej W iszni: nr. 501 — o g. 12 w nocy.
Do Sambora: nr. 621 — o g. 10.46 wieczorem.

Do Chodorowa i Halicza: nr. 307 — o g 8.33
lano.

Do Pututor: nr. 105 — o g. 7.52 rano tylko w  
dnie nieparzyste.

Do Kamionki Strumilowej (w  stronę Stojano- 
w a): nr. 35/305 o g. 8.58 rano t j jk o  w  dnie n ieparzy­
ste.

Do Stryja otworzono ruch pociągów tow aro­
wych.

Do Jaworowa pociągi odchodzą nieregularnie i 
tylko uociug.i tyw arow ę,. os.obpwe . nie.

Do L w ow a przychodzą:
2  Brodów : nr. 50 o g. 9.11 wiecz.; poc. pośpie­

szny nr. 6 o g. 12.40.
Z W oloczysk: lir. 54 o g. 10.42 nocą.
Z Rawy Ruskiej: nr. 428 o g. 8.51 wiecz.
Z Halicza i Chodorowa: nr. 312 o g. 10.36 rano. 
Z Po tu to r :  nr. 114 o g. 2.50 w  nocy, tylko w dnie 

parzyste. %
Z Sam bora: nr. 608 o g. 8.50 rano. * ■
Z Sądow ej Wiszni: nr. o04 o g. 4 rano.
Z Kamionki Strumiłowej tylko w  dnie n ieparzy­

ste nr. 7C4 40 o g. 4.39 popołudniu.
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#  Jericy-Polacy w  W arszawie. W edług informacji 
„Russk. Sł.“ znajduje się obecnie w W arszaw ie  oko­
ło 4.000 jeńcówr, prawie głównie Polaków z Poznań­
skiego. Co niedzielę i święto jeńcy-Poiacy otrzym u­
ją pozwolenie na udanie się do kościoła. Spraw ia  im 
to ogromną radość. Prowadzi się do kościoła partje 
jeńców pod dozorem jednego lub dwóch żołnierzy, Jen 
ców zachowują się bardzo nrzyzwoicic i są ze sw e­
go położenia zadowoleni, do togo stopnia, iż niema 
najmniejszej obawy, aby który  z nich chciał uciec.

Miejscowi mieszkańcy obchodzą się z jeńcami 
bardzo serdecznie. Niektórzy jeńcy zrzucili mundu­
ry  i przwdziali cywilne ubrania; na pytanie, czemu 
tak  zrobili, odpowiadają, iż nieprzyjemnie im chodzić 
w  pruskich mundurach w stolicy Polski.

#  Żydzi kijowscy przeciw Polakom. Podczas gdy 
ca ły  naród rosyjski prześciga się obecnie w; okazyw a­
niu sympatji Polakom i urządza ogólno-narodową 
zbiórkę na ludność polską, która  ucierpiała wskutek 
wojny, inaczej postępują żydzi rosyjscy. Oto niedaw­
no w niektórych w yższych zakładach naukowych i 
szkołach dentystycznych w Kijowie w ywieszono na­
stępujące ogłoszenie niewiadomo czyją ręką :  ..Grupa 
żydowskiej młodzieży narodowej w  imię zachowania 
swej godności narodowej w zy w a  do czynnego bojko­
towania zbiórki w dniu 4 (st. st.) listopada, urządzo­
nej pod hasłem pomocj Polakom11. Bez komentarzy.

ł f  Szkoiy rządow e w szkołach prywatnych. W  lo­
kalach wiciu szkół rządowych, zwłaszcza średnich w 
W arszaw ie urządzone są szpitale. Ażeby rozpocząć 
lekcje w  tych szkołach, kurator Warszawskiego okrę­
gu naukowego zarządził p rzen ies ien i  w ykładów  do 
gmachów pryw atnych  szkól polskich. W ykłady  od­
byw ają się w godzinach popołudniowych i w ieczor­
nych. Na ten cci w ybrane  są najlepsze lokale szkół 
p ryw atnych.

&  Z Poznania. Dzienniki berlińskie donoszą, że w 
ubiegłym tygodniu bawił w Poznaniu kanclerz Rze­
szy, Bethmnn Hollweg, który, między innemi, odwie­
dził arcybiskupa ks. LikowsZicgo i miał z nim dłuższą 
konferencję.

- ®  Ochotnicy kijowscy. Od początku wojny kijow­
skiemu naczelnikowi wojennemu złożono 10.000 próśb 
.o przyjęcie do arinji czynnej w  charakterze ocho­
tników.

Kronika wojenna,
LIST RADKI DMITRJEWA.

Dzmnniki bułgarskie w  Sofji ogłosiły uryw ki z 
listu jenerała Drmtrjewa. W  liście tym jenerał oświad­
cza się za koniecznością prowadzenia w  Bułgarji poli­
tyki słowiańskiej. W edług jego przekonania święta 
sp raw a słowiańska musi tryumfować, wróg zaś bę­
dzie z łam anyjLZuw sze  lubiłem — pisze — i w ierzy­
łem w  żołnierza rosyjskiego. Obecnie, patrząc na jego 
bohaterską waleczność, ja go ubóstwiam. Z takimi ry ­
cerzami nic można nie zwyciężyć11. W reszcie jenerał 
prosi, aby w  razie śmierci na polu walki, pochowano 
go w  wiosce rodzinnej na cmentarzu kościoła wiej­
skiego .

KTEDY SIE SKOŃCZY WOJNA Z RCSJA?
P rasa  austry jacka  i opinia publiczna w  Austrii 

uznaje Rosję, jak donosi „Piotrgr. Kurjcr11, za głów­
nego i najpoważniejszego przeciwnika, wojującego 
7. dwuprzymierzem i uważa, że tylko zw ycięstw o nad 
armją rosyjską może zabezpieczyć stały pokój, — 
Jednocześnie otrzymanie takiego zw ycięstw a uzna­
w ane jest za rzecz niesłychanie trudną; niema nadziei, 
aby jedna obecna wojna mogła osłbić w dostateczny 
sposób Rosję. W edle zdania pewnego jenerała austry* 
jackiego, ostatecznym terminem ukończenia wojny 
będzie rok 1916, gdyż  dopiero w  tym  czasie strony 
wojujące w ykorzysta ją  swoje wszystkie rezerw y.

WILHELM OSIWIAŁ.
W  „Daily Mail11 znajdujemy list pewnej dam y 

angielskiej, k tóra  przed paru dniami z Berlina pow ró­
ciła. W  liście tym  maluje ona nastroje stolicy n ie m ie ­
ckiej tudzież poszczególne epizody berlińskiego życia. 
Oto są najciekawsze ustępy:

„O ile na początku wojny panowało W Niem­
czech powszechne mniemanie, że wojna toczy się o 
kolonialną potęgę Niemiec, o tj le obecnie w szyscy  
wiedzą, iż chodzi o samą egzystencji  państw a Ho­
henzollernów11.

i^sgCodziennic ogłaszane są ogromne biuletyny z 
Viadouiościarni_ o zw ycięstw ach orężą__niemieckiego._

M B M I  -------  ——— ——  ■ i — A—m*
' ' A*-*.)

Mimo to w  ostatnich czasach daje się zauw ażyć znak 
czne rozgoryczenie i wiadomości c  nakazanym przez 
taktyczne w zględy odwrocie z przed .Warszawy 
przyjmowane są z nieufnością11.

„Kilkakrotnie widziałam Wilhelma przejeżdża­
jącego ulicą i przemawiającego z balkonu sw ego pa­
łacu do zebranego tłumu. Od początku wojny zmienił 
się on do niepoznaLia. Osiwiał zupełnie a cera zdra-i 
dza poważną chorobę *.

V * ’

MAŁY ZŁJLETON.

JERZY D LSPARBŁS. T

B A C Z N O Ś Ć !
(Z cyklu „Legenda Orła“.)

W  cztery  dni po tryumfie pod Jeną, o kilka 
wiorst od Prcntzlow, znaleziono w  kieszeni jeanego 
ze zbiegów następujący list pewnego mieszczanina 
z Helmstadtu:

„Moja droga żono!! P ru sacy  są w rozsypce; 
nasz poczciwy książę Brunswick! poległ; Halbcrstadt 
jest pełne rannych... Boże! co też się stało z moimi 
dwom a synami, zwłaszcza ze starszym! Francuzi 
po stokroć zemścili się za swoją klęskę poa  Rosbach 
i zadali potężny cios ustalonej sławie wojskowej 
Prusaków... Czas już, żeby Europa przekonała się, 
że Francuzi, o ile nic bęuą zdradzeni, są i pozostaną 
niezwyciężonymi... Są to tacy  mali „człowieczko-1 
w ie11, karzełki, gdyby tak przyszło im mierzyć się po-< 
jedyńczo, to każdy z naszych oficerów sześciu takich 
w yrzuciłby przez okno, ale w  szeregu, w  gromadzie, 
to są praw dziw e djabły; idzie to naprzód, ani pyta, 
rzuca się z zajadłością bezprzykładną; kule przelatu­
ją nad nimi, a zanim ciężki oddział P rusaków  zrobi 
poł obrotu na prawo, to Francuzi już dziesięć razy 
zdążą podchwycić ten ruch... etc. etc.11 *)

Te djabły, te karzełki, o których poczciwy mie­
szczanin pisał do swojej żony, byli to Gaskończycj. 
których dw a pułki Murat, książę Bergu, ofiarował 
właśnie Lassalle’owi. Były to rzeczywiście chude i 
ogniste djabły, w yrasta jące  ponad cholewy swych 
butów najwyżej na jakieś pięć stóp.

Właśnie, opuściwszy garnizony francuskie, p rzy­
jechali tutaj i patrzyli na wszystko z pysznemi mi­
nami z wysokości sw ych siodeł. Prochu jeszcze nie 
powąchali dotychczas!

— Pomieszajcie ich ze starymi wilkami — 
rozkazał Murat.

Lassallc dopełnił dwa pułki swymi huzarami, 
tak, że młodzi galopowali teraz pod okiem starych 
żołnierzy.

Marszałek, znajdując się w  Prcntzlow, skąd w y ­
pędzano resztki armji niemieckiej, wezw ał do siebie 
Las;sa!!e‘a.

— Dowiaduję się, żc część oddziałów Holicnlohego, 
trzym a się jeszcze w  mieście. P roszę  zebrać ludzi, 
których wam dałem wczoraj; wejdźcie na przedmie­
ście i... no, i zajmujcie się tcm.

Lassallc wydął rozporządzenia co do bitwy. 
Nic były  one nigdy długie: zapalał faikę i, biorąc sza­
blę yv garść, wspaniały w swoim pozłocistym mundu­
rze, rzucał straszliwe:

— Szw adrony  naprzód! — i rozbijał wszystko, 
co miał przed sobą.

— Marsz!
Do miasta żołnierze wpadli galopem. Drugi i 

czw arty  batatjon upojonych pędem huzarów pędzi! 
naprzód, depcąc wszystko. Był to niby burzliwy pa­
trol koni. szabel, przekleństw. 0 'w io r s tę  już żandarmi, 
słyszeli ich krzyki.

— Naprzód! — ryczał Lassallc. Dwie zw arte  
masy jeźdźców z  opuszczonemi szablami, z pięściami 
przy  biodrach, wpadły' na zaskoczonych Niemców i 
poprostu w ypchały  ich, wykopały, wypędziły  krzy­
kami i przekleństwami. ,

Hoheniohe na czele uciekających uciekł inną 
stroną 7. miasta, a huzarzy, jadąc na ich karkach, w y ­
padli za nimi i rozprószyli się na gromadki, pędząc 
czterem a drogami, sapiąc, przeklinając i płonąc żądzą 
zabijania. ' i

Lassallc, pędząc na „szybkiej11 kobyle, s tarał się 
dokoła siebie utrzym ać kość pacierzową swojej armii: 
jechał z nieodstępną fajeczką w zębach, z odkrytą, 
gfowrą, z płomieniem w  oczach, z rękami czarncmi o d r 
prochu, był wspaniały, komiczny i s traszny zarazem.' 
jechał, potykając się o zabitych żołnierzy i konie, u- 
kazyw ał się, znikał. w'ysuw'al naprzód i gdzieś cłio- 
■wał i znowu powstawał, coraz bardziej zapalczywy, 
cały przejęty  piekielnem pijaństwem wojny. W reszcie 
koń mu upadł, a on, oblany potem, drżący w  swych 
d lu r c h  butach, jak wyścigowiec pełnej krwi, rozpro­
mieniony i wściekły jednocześnie, odwrócił głowę i 
zdumiony ujrzał co następuje: dwie kolumny huza­
rów, złożone z czterech pozostałych szwadronów, po­
woli rozprószyły się zupełnie. Ludzie ci, nieobznajo- 
mieni z wojną, zaledwie umiejący w ładać  szablą, je 
cliali nierówno bokami drogi, nie chcąc pow racać  do 
szeregów. Oficerowie biegań dokoła nich, wzywając

 ̂' „*• '  * v -
*) List ten jest autentyczny. Znajdnie się Ty. biu- 

łetynącii wielkiej ąrmji.



;c!o porządku, starając się napróżno zjednoczyć ich 
,znowu. Lassalle nadjechał i poznał „Gasjcońezyków".

Wjechał w  gromadę łudzi i natychmiast rekruci 
otoczyli go. wystraszeni jego mundurem generalskim. 

Jjego pionącemi oczyma i wielkim krzyżem zawieszo­
nym na piersk, oraz wstążeczka jakiegoś drugiego or- 

! der u; Kiedy już stanęli w szyscy  w jakim Uikim porzą- 
nlku, Lassalle obrzucił bystrem spojrzeniem cała bati- 
|dę i zaczął się śmiać, zakręcił w dziwny jakiś "sposób 

. koniem i poważny już teraz, zapaliwszy drugą fajkę, 
pojechał w  stronę starych", eskortow any w uroczy- 

istem milczeniu przez wszystkich młodych". " '
Huzarzy, k tórzy się bili dotychczas, odwołani 

tsygnalaini trąbek, zgromtMzili się na rozległej równi­
nie i patrzyli jak nadjeżdża Lassalle i jego zaw stydze­
ni żołnierze, biedząc prosto, jak struny, na siodłach, 
'gładzili palcami w ąsy  i śmiali się ironicznie z rekru­
tów. Za generałem były dwa szeregi białych, prawie 
dziecinnych twarzy, z których wiele, zbliżając się do 
unji strzałów, pochylało się trwożliwie.

Lassalle sprawił oba pułki i kazał pułkownikom 
odprowadzić „starych" do Prcntzlow,

— To będzie moja reze rw a  — rzekł — co zaś do 
„dzieciaków" zostawiam ich przy  sobie.

I na całej równinie pozostał tylko generał i jego 
Gaskończycy.

Tymczasem nieprzyjaciel ustawił się na k raw ę­
dzi odległego lasu. To właśnie przew idyw ał Las«alle. 
Podczas kiedy ci żołnierze, k tó rzy  już zrobili swoje, 
uszykowani w  dwie kolumny, odjeżdżali truchtem do 
miasta, zwróci! się tw arzą  do rekrutów i szyderczy, 
wspaniały zawołał do nich.
, — No, król.ki, teraz czas na was, pokazać swoje
fu te rka!  Przed chwiią zawahaliście się. ale ja się 
znam na odw adze; jesteście z kraju wielkich naszych 
.marszałków i jeżeli żołnierze tacy jak wy zatrzym u­
ją się w  tyle, to zapewne tylko dlatego, żeby pomiar- 
kować swćj zapal Drugi pułk huzarów! Czwarty' hu­
zarów! Staniecie się godnymi tych co polegli pod Saal- 
.tcld — i waszego munduru huzarskiego.

Na te słowa wszczął się ruch w  szeregacli i po­
dnosiły' się wszystkie głowy. Jeden dreszcz nerw ow y 
w strząsnął tymi wszystkimi ludźmi i do uszu Lassal­
le a doleciała cała gam a przekleństw gąskońskich:

— „Sandms de Di! Marc — arel de Di! Aiina- 
wagn!, T ue l  milo Di de Di!"

Ar p o te m :
— W al. wal, wal.
— Dobrze! — krzykną! Lassalle W tej chwili 

Igranat wpadf pomiędzy szeregi i pięciu jeźdźców w y ­
wróciło koziołka. Lassalle nic ną to me powiedział i 
.rozkazał „marsz naprzód całą linią", tak jak na ma- 
iricw'racłi,

— Baczność’
— Pierwszy' szwadron: szw adron do linji!..
Obejrzał swój oddział jednem spojrzeniem.
— S /w adi 011 naprzód...
— Marsz!
W szystko się poruszyło!
Ludzie poszli za swym generałem, czując, że 

mają teraz jakby inne serce i mózgi; jechali bez plo- 
jmienia W' oczach i bez piany szaleństwa na ustach, 
wyprostowani, i bladzi na sw ych siodłach, niby jakie 
w idm a Byl to wspaniały widok.
1 Było coś czarodziejskiego i fantastycznego w' tym  , 
ipochodzie na śmierć. Rozpaliły się teraz oczy ocze­
kiwaniem na kule, szczękały zęby, d rzaiy  ręce. Cza­
sami kon wspinał się, parskał i rzucał, niby w ezw a­
nie ku nieprzyjaciołom, posępne rżenie. Generał jechał 
o dwadzieścia kroków przed swymi huzarami i uśmie­
chał się, słońce zachodziło z lewej s t iony  i lśniło się 
,w czarnej szerści jego klaczy, błyszczało w złocie 
munduru i rozdzielało dym z jego fajki na duże błę- 
Jcitne chmurki. Bum! Drugi, s traszliwy granat zmiótł 
rui* trzech ludzi. Lassalle zgrzytnął zębami.

— Strzelaj, strzelaj! Natężaj się, tylko me ruszaj 
irni moich smyków!

Pogłaskał konia, k tóry zaraz z gracją przestąpi!
•z nogi na nogę i, odwróciwszy głowę z aw o ła ł ;

— Kłusem, marsz!
(Dok nast.)

4

STOSUNKI GOSPODARCZE.
BOJKOT TO W Y RÓ W  NiFWiF.CKlCH.

! 'Na wspólncm zebraniu moskiap skiego zarządu 
.. lipieckiego i komisji, mającej na celu wyjaśnienie 
śródków walki z wpływam i nicmicckiemi i austro-wę- 
gierskicmi w  dziedzinie handlu i przemysłu, opraco­
wana została następująca odezw a moskiewskiego 
zrzeszenia kupców do wszystkich reprezentantów 
handlu i przemysłu: „Pod w pływ em  ogólnego nastro­
ju patryjotyc/.nego, który ogarnął w chwili obecnej 
eułą Rosje,' moskiewskie zrzeszył ie kupców uchwaliło 
■•ozpoczęcic walki wszelkimi sposobami z niemiecką 
przew agą handlowo-przemysłową. Dla ostatecznego 
osiągnięcia tego celu koiuecznern jest zjednoczenie 
.wszystkich kupców rosyjskich i przem ysłowców cii 
zgodnego bojkotu tow arów  niemieckich i niemieckich 
pośredników. Podkopując ekonomiczną potęgę wro­
ga. boikot spowoduje odrodzenie i wzmocnienie prz-ę- 
mysłu krajowego dla dobra wielkiej ojczyzny. W a r ­
stwa. p rzem ysłowców dążyć powinna do zorganizo­
w ania w  R os” nowych przedsiębiorstw, zastępujących 
mieuueclrie i do szerokiego rozwoiu bezpośrednich

Dozwolone przez cenzurę wojenną. — Nakładem 5

stosunków handlowych z mocarstwami sprzym ierzo­
nemu i zaprzyjaźnionemu Nawołując wszystkich kup­
ców do bojkotu tow arów  nienreckich, moskiewskie 
zrzeszenie kupieckie, prosi ich o udzielenie informacji, 
jakie mianowicie tow ary  niemieckie są zbędne dla 
przemysłu rosyjskiego i o wskazanie możliw ych dróg 
wyzwolenia z  pod przewagi niemieckiej. Odezwę tę 
uchwalono rozesłać do jabryk, zakiaćów przenjiysto- 
wych i handlowych w całym państwie rosjWLiem.
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'A B rak  koni w Królestwie Pclskiem. W edług obli­
czeń centralnego komitetu obywatelskiego w V\ ar- 
szawie na potrzeby gospodarstw' rolnych w Króle­
stwie Polskiem, wyniszczonych z mw'entarza żyw e­
go przez wojnę, konieczne je s t^aopa trzen ie  rolnictwa 
w  200.000 keni i to przed nadejściem wiosny. W  tym 
celu komitet czyni starania o pożyczkę w  kwocie 30 
miljonów rubli. Wedługyproipktu komitetu gospodarze, 
kupując konie, będą placki go tów ką 10 procent wrar- 
tości zakupu a resztę będą spłacać ratami. Nie znamy 
obecnej zasobności Rosji w konie, ale można przypu­
szczać, że i w' Rosji stan liczebny koni znacznie się 
zmniejszył wskutek zapotrzebowania na wojnę, więc 
nie jest pewne, czy. tak znaczna ilość koni znajdzie się 
tam do rozporządzenia, a jeżeli część  1 ędzie można 
nabyć, to w każdym razie ;:o bardzo wy-.okicj cenie.

5^ Brak akccsorji tc ’ograficznych. N.. klik dróg 
żelaznych południowc-zaclio-ilmch w  KijćSw e otrzymał 
niedawno ć.cnicsicire telegraficzne w  sprawie szybkiej 
dostaw y na potrzeby ko! i, znajdujących rię w  obrę­
bie działań wojennych, równych mateij: Piw telegrafi­
cznych. jako to: dru+u różnego kalibru, haków', izola­
torów porcelanowych, stosów Mekiingfera i d. F iim y 
kijowskie zahrzątnęly  się już ckcio tego, możeby i we 
Lw ow ie znaleźli s ’ę kupcy i przedsiębiorcy, coby po­
siadali te materiały.

^  DOJtłccłto-jur;r.TStiiC tow arzystw o  metal -rgieano 
zamierza udzielić dywidend}, za ubiegły rok finanso­
wy J913/I4 w tejże proporcfiyjak i z„ -poprzednie aw a  
lata tj. po 16 rubli od akcji 200-rublowych czyli po 8 
od sta.

/■? Produkcja ropy w Rosji. W  ciągu m. październi­
ka rb. wyprodukowano ropy cgćlem 36,800.009 pu­
dów (w tymże miesiącu roku poprzedniego 38,148.000). 
W śród 35 fi’-m, jakie obecnie operują w  przemyśle 
naftowym rosyjskim, skoncentrowanym, jak wiado­
mo, w  okręgu Baku na Kaukazie, towarzystwm Braci 
Nobel wą dobj ło ropy 5 miijonow' pudów' (w roku po­
przednim ,6,400.000), tow arzystw o  ropne Bakińskie
3,200.000 (w roku poprz. ,3,700.000), tow. kaspijsko- 
cznrnomorskie 2.600.000 (2,400.000) russkie tow. „Na­
fta" 2,300.000 pudów, M antaszcw i Sp. 1,900.000, Bcn- 
kendorf i bp. 1,200.000 ud.

5? Komunikacja handlowa pi zez Szwecję. W obec 
zbliżającego się końca nawigacji tegorocznej w  porcie 
archangielskiiT) i trudności u trzym yw ania komunika­
cji morskiej przy pomocy statków- do kruszenia lodów, 
pomiędzy Raumo w Finlandii a Sztokholmem, rząd 
rosyjski zwrócif obecnie uw agę na spraw ę przewozu 
towmrów- przez rosyjsko-szwecizką granicę lądową. 
Rosyjsko-finlandzkie koleje dochodzą do Torneo, zaś 
buja szw edzka kończy się we wsi Karuugi, skąd do 
Torneo — 25 wiorst Dotąd trudność polegała na tern, 
iż rząd szwedzki kategorycznie uchyla! się od budo­
w y linji, łączącej koleje szwedzkie z  koleją finlandzką, 
obawiając się, skutkiem agitacji niemieckiej, iż to po­
łączenie kolejowe w yzyskane  być może przez Rosję 
w  celach strategicznych. Obecnie rząd szwedzki \vy- 
zbył się już wszelkich tego rodzaju obaw i pośpiesznie 
rozpoczyna budowę. 25 wiorstowej linji, łączącej Ka- 
rungię z Torneo. Na rzece Torneo ma być wzniesiony 
most. Nowfą linja ma być ukończona w terminie ją- 
najkrótszym, na razie zaś organizowane jest przew o­
żenie tow arów  końmi pomiędzy Torneo a Karungi 
przez miasteczko szwedzkie l iaparanda.

5? Pożyczka albańska. Z Rzymu donoszą: Dekret 
królewski pozwala na udzielenie terminowej poży­
czki bezprocentowej w  sumie 5 miljonów rządowi al­
bańskiemu.

3? Ceny produktów spożyw czycłi w Wiedniu. P e ­
wna lady angielska podaje na tamach czasopisma 
„The Fconomist" z d. 3J października rb. interesującą 
notatkę o cenach najpotrzebniejszych środków' żyw no­
ściowych w  Wiedniu z cl. 8 października rb. i dla po- 
tównania dołącza ceny na te same produkty z przed 
roku z tej samej da ty :
za 1 kilogram r s / x

w koronaci) 1913 1914
Mąka O T 0.60
Mięso wołowe 2.10 2.10
Kartofle 0 :! 0.16
Cebula |.i& 0.25
Bób 0.55 0.65
Ryż 0.55 0.70
Saftio _ 2 . ____

Maśle descio 4.— 4.—
Masio kuchenne 3— 3—
M argaryna 2 . ____ 2 . _
Kapusta kviaszona 0.30 0.25

wydawniczej „biowo Polskie ' we Lwowie. — Z dr

Ceny mleka pozostały na poprzednim poziomie, 
ceny jaj cokolwiek .się podniosły.

Jeżeli szczegóły, podane przez ow ą lady, są, 
prawdziwe, to produkt}!' spożyw cze pochodzenia ro- 
.śliunego podrożały prawie o 50 prc. w porów naniu z  
cenami zeszłego ’ oku, natomiast prcduk.ty mięknę po­
zostają na tym samym poziomic.

3 '  Kapitały nienńsckie w Rosji. „Birżcwyja W iedo- 
mosti" donoszą: W cdhig dochoćŁśń ministerstwa han­
dlu w przedsiębiorstwach wszelkiego rodzaju w ob­
rębie państwa rosyjskie-g3 uczestniczy okrągło mi!-’ 
jard rubli knp:talów niemieckich, a z tego 263 miljo- 
nów w obligacjach kolei żelaznych, gwarantowanych' 
przez rząd, 146 miljonów w przedsiębiorstwach che­
micznych, e clTrycznych, m e d  micznych i Górni­
czych, wreszcie 5S6 miljonów rubli w  różnych insty­
tucjach bankowych.

T ow ary  rdeir.ieekie i uusiryjwckic w Rosji. Eks-! 
r w te r z y  k ;iowscy otrzynmali zawiadomienie, że w 
idecialckiej przyszłości zamierzone jest podjęcie stano­
wczych kroków celem niedopuszczenia w  granice Ro­
sji towmrów z Niemiec i Austro-Węgier. Zarządzenia- 
te okazują się konieczne wobec stwierdzonych wielo­
krotnie w-ypadków w w ozu przez państw a neutralne 
znacznych ilości towmrów pochodzenia niemieckiego. 
Celem przeciwdziałania temu przy  imporcie tow arów  
do Rosji w'ymagciiie będą świadectwa, s twierdzające1 
rochrfdzer.ie tow arów .

TC!.̂ g.j.A,r.»Mwj,Tgł sr:'ynrmr-wwrrfTimwr,

DROBNE OGŁOSZENIA
Cena zc w yraz  S ha!., najmniej SG ha!.

Cena ?.a W e rs z  50 hal., najtnr.iei 5 w ie r sz y  ti< 2.5C) 
O g ł o s z e n a  noszu k m 3 cv cb  p ra ce  w ru b ry k a c h  „Nauka i wy-  
chow an ie"  „ F a s a d y  p o sz u k iw a n e "  i „ Z a ro b ek  — Słu żb a"  

za vvv raz  6 hal., najmniej 60 hal.
7 r  P f  " V  i ’.■' - - p  p  y  nęńh, nńjPYęteJiowcli nad1 
mis/Tm  3 d ' : “-"ern / e i n s / e n i a  i o fe rty  na ntrlołzetrla zapóa- 
t r tW f f  w znak o,lres<i\vv (szv tre) .  że  n a d aw y v  ogłoszeń- 
- a ' i z a / w y c z a i  nieznani Adminis tracji .  P r z e s t r z e " a m v  orzed 
do łączan iem  dn tak ich  (Htńtv ś w ia d e c tw  lub dotium entow  
w o r \e i i ia ie .  Z a lecam y  do lacz3nlp  ied y m e  o d o l łć w .  

Po leconych  li. idw  z o te r tam l  oic o rzv im « !e t rv .  
tb d n s z e ń  nrzeziiaczoovcfc w y łą c z n ie  dla iedne! osoby  

nie u m ieszczam y.

NAUKA I WYCHOWANIE.
Rodowita Angielka z lepszego domu poszukuje lekcji

po  p rzy s tęp n y c h  c en ach .  W ia d o m o ś ć  w Aum inis trac ji  oocl 
,P. P “ _____________________________ a 12678

Jen e polonaise chcrcbe legon theorie t  conversation 
(fr ncais). .A'l.e“ Słowo Polskie. __  _ a 12681

Uni',versytec,sta rosyjski wyucza w ieanym miesiąca 
j e ż y k a  ro sy jsk ie g o ,  p isow ni .  Nowy bw:at 4, parter, róg 
P t o c k i e c o . ____________________ a!2ó9 '■

M3ESZK.ĄN5A ! SKLEPY. ~
Trzy mieszkania kawalerskie froiwowe, osobn<' wcho­

dy z m eb lam i iub bez.  W ało w a  27, S o b ie sk ie g o  30 (śród-
mie ś c i e ) .  __________________________e 12689

Owa frontowe pokojć z przynależnościami Listopit-
aa 7.____ ___ ____el26':'a

Dwa noko;- kuchnia, frontowe, korzystnie wynapnę 
za raz. Watowa 2 7. sróarnieScie.______________ _____ e 1269.3

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE.
Wyborowe masło stołowe sprzedaje skład masła Mir

k iew ic za  26,__ g o d w ć rzc .__________________________  k 126'/ i
Mąka p„zenna gąlicyj„Ka przednia p j  49 kor., ś r e d n ia -  

47 kor., c iem nie jsza  45 kor . ,  p ła tn a  z g ó ry  k o ro n a m i .  Z a-l 
m ó w ien ia  ly lko  balami p r 0 j m u j e  D o m  h a nd low y  Hilarego.  
L ipeckiego, K o c h an o w sk ieg o  11 o d  10 d o  12 — K o a ie  cię-■ 
ż u ro w e  są t ó w n ie ż do  w y n a jęc ia______________________k l  ó s S ^

KUPND 1 SPPZEDAZ.
Pianino prawie nowe, zuakor.nte, sprzedam tanio. Ko-

p e rn ika  2 7, pa r te r ,  ____   H2700'
Drzewo i z i e m n ia k i  dostarcza każdą ilość „DORO ( 

TEUńI“ g m a c h  Państwa Skule, ul. Leona Sapiehy 14. In-, 
s ty tu ty ,  p en s jo n a ty ,  p ieka rn ie ,  z a k ł a d y  kąp ie lo w e ,  r e s t a u ,  
racje,  k a w ia rn ie  iip. o t r z y m u ją  p rzy  z a k u p h ie  w sa g a ch  ru-i 
bal. Nasz  oddział u la  spr.  e tiaży i k u p n a mebli,  fo r tep ianów ,l  
o b ra zó w  i anty kó w  fu n k c jo n u je  nadal ,  j a k  p rzed tem .  i262d

Sprzedam kotnicnicę nową, Komfort za waloiy Ba.i-
k u_ k raj o w e  g o , _S u p i iiłWf£  o 30, 11 ppa w o:__________ t l.-690

ZAV\ iADOAUhNIA ROŻNE.
Konc. przed siębioistwo ciesielskie wykonuje mosty, 

śluzy, budynki, barak, erewniane Henryk Miillcr, Listopa-' 
da 74. s 12596.

Firm a JAN H O F L I iS E R
fabryko cukrów 1 czŁkolody TaatraSpa 8

k u p .  w każdej  i lośc i :
Masło k a k a o w e  (Ka.„.obu'cter), h a k a o - m a s ę  i z ia rno ,  o r z e ­

chy tu rec k ie - j  m igdały .  12o98

P A R O W A  F A B R Y K <1 3  Y O L A R &

'T-i iLi if-̂ ł 12587
Lwów, u!. Łyczakowska ST. ł t ó i s n  nr. 7. “Stsa 

wykonywa wszelk e roboty stolarskie jako to: bardzo pra­
ktyczne stoły i taborety składane dla lazaretów, przyjmu-, 
je materjał do obróbki na maszynach, ma na składzie go-j 
towe roboty stolarskie, drzwi, opaski, okładziny szpalet’ 
podłogi i p„ mr. na sprzedaż znaczną ilość desek dobrze, 
wysuszonych, w rdżnsj grubości, w s  własnym tartaku.

a m o u c z e k  Pois.ko-Rosyjski M aniszewslciego. NajłatVviej- 
sza  m e to d a  n a u cz en ia  s ię  języ k a  rosy jsk ie  : o  bez p o ­
m ocy  n au cz y c ie la  w 18 lekcjach, z o b ja śn ie n iem  w y m o ­
wy, a k c e n to w a n ie m ,  ro z m ó w k am i,  opow iad an iam i,  w z o ­
rami p ;sm a  . is tóu  p o d ań ,  p ró śb ,  p rzysłow ia ,n ;  i sło-  
wniczKiem. C e n a  Kb. l ob, w  o p ra w ie  Rb. 1'80. Księ­
garnia KaucsycieisKa, Lwów, Batarerjo t2. 12óo3

uriu „Stówa Polsk." w e Lwowie ul. Zimorowicza 15


